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PRENUMERATA w ynosi 
w K rakow ie m iesięcznie 
2 kor., kw arta ln ie  6 kor. 
Za Jw urazow e odnosze­
nie do dom u dopłaca się 
60 hal. — za jed n o ra­

zow e 40 hal.
Na p row incy i m iesię­
cznie 2 kor. 70 h„ k w ar­
ta ln ie  8 kor. W państw ie 
niem ieckiem  kw arta ln ie  
10 kor., w innych p ań ­
stw ach  kw arta In 12 kor.

Zm iana adresu 40 liał WYDANIE WIECZORNE.

L isty  p ien iężn e , pr iek azy  na 
prenum eratę i in seraty  n ad ­
sy łać  należy franco do  Adnii- 
n is lra cy i .G łosu  Narodu*. 
P renum eratę oprócz upow a  
źn ionych  ngencyi przyjm uje  
każdy urząd pocztow y w  o 
bręb ie  m on arch ii i w  p a ń ­
stw ie  n iem ieck iem . Rokkitnu 
cye n ieop leczętow nno n ie  po 
d leg a ją o p ła c ie  pocztow ej. Hę 
kop i sów  redakcya nie z\M-t.Ca

A d k e s  R r t t a k c y i :
U l. fi w . TOM AS/A L. s:». 
A d re s  tel<egr.t ,.( i lo s  N aro - 
d u H K ra k ó w . T e le lo n  re -  
d a k c ^ n y  N r IM, T e le fo n  
adm ln . I d rukarn i N rU M .

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjm uje A dm inistracya ..Głosu N arodu '1 ul. św . Tom asza L. 35

set, w A ntw erpii Jonas ot Lie, A nnoncen - r.xpe(lition „Propaganda Gyori & N-agy, w Berlinie r .  
.1. Leopold, Eduard  Braun, w P ary2u F. Jones & Ele, A. Lorette Ju les rortin  & Ćie de Raczkowski.

Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy,
„Głosu Narodu* 

p renum eratorów , 
halek, E. Braun, 

w Budapeszcie

Wielkie zwycięstwo
Armia Dankla I A ufenberga pod Lublinem 
i Chełmem. — Zdobycie 160 dział. — Lwów 

w naszych rękach .
WIEDEŃ dnia 2 września godzina 9-ta rano. 

C. k. Biuro korespond. donosi: Całotygodniowa 
zacięta walka na przestrzeni między Zamościem 
a Tomaszowcami doprowadziła wczoraj do zu­
pełnego zwycięstwa armii generała Auffen- 
berga. Wzięto całe masy jeńców i zdobyto 
dotąd 160 dział. — Rosyanie znajdują się 
w odwrocie przez Bug.

Także armia generała Dankla, która teraz 
naciera na Lublin, wykazuje nieprzerwane suk­
cesy.

W Galicyi wschodniej znajduje się Lwów 
jeszcze w naszem posiadaniu, wszelako poło­
żenie jest tam wobec silnego, przeważającego 
(ueberschlagen) ataku Rosyan bardzo trudnem.

Zastępca szefa sztabu geralnego
von Hoefer.

S t a n o w i s k o  n a s z e g o  s k r z y d ł a  
w s c h o d n i e  g  o j e s t d o 1> r z o u rn o c- 
n i o n e ś r  o d k  a m i n a t u r a 1 n y ni i i 
s z t u c z n y m i .  L in ie  ko le jow i1 na u d a c h  n a ­
szej a rm ii u ła tw ia ją  p rz y sy łk ę  am im iry i i za- 
p ro w ian to w a n io . po d czas g d y  p rze c iw n ik  musi 
się o g ran ic za ć  do p rzy w o zu  w  w ozach  tre n u . —  
O g ó l n a  s y t u a c y a  w y d a j e  m i  s i ę  
n i e z m i e r n i e  d o b r ą ,  n a s tró j n ie  p o z o s ta ­
w ia nic do  życzen ia .

W e L w o w  i e s 1 y o h a ć b y 1 o g  r z m o t 
d z i a ł  t y ł  k  o ]) r z e z 4 g  o d z i u y. A s trz e ­
lano  zap ew n e  p rzez  ca ły  dz ień . M ożna z teg o  
w n io sk o w ać , że l i n i a  w a l k i  o d  d a 1 a s i ą 
o d  Ł w o w a.

Konklawe.
Rzym. (T. B.) „G io rn a le  d ‘ I ta l ia 11 donosi: 

W obu głosowaniach w konklawe wczoraj Maf- 
fi otrzymał 30 głosów na 58 głosujących, a Fer-
rata 18. Jak  wiadomo, do wyboru potrzebna 
większość dwóch trzecich. Pismo dodaje, że w y­
nik tych głosowań okazuje, iż stronnictwo 
Maffiego jest silnem, ale mimo to nie będzie mu 
łatwem uzyskanie potrzebnej większości.

W ymieniony jako „papabilis11 kard. Dominik 
F o r  r a t a został kardynałem  w r. 189G. Kard. 
P errata  jest prefektem  Kongregacyi św. Sakra­
mentów. Ma za sobą przeszłość dyplom atyczną, 
był nuiicyuszem w Paryżu. Liczy lat 07.

Rzym. (T .B.) (Aj. Stefanii). Punktualnie o 
godz. 11 przedpoł. wzniósł się ponad kaplicą 
sykstyńską z komina słup „sfum ata11, a w 10

minut później drugi raz. Wybory przedpołu­
dniem przeszły więc bez rezultatu. Liczne tłu ­
my ludności zgromadzone były na placu św. 
Piotra.

Rząd francuski opuszcza P a ry ż.
Rzym. (T. B.) „Giornale d ‘ Italia'* donosi z 

z Marsylii pod datą 1 bind Podług pewnych 
wiadomości z Paryża rząd francuski prawdopo­
dobnie w ciągu kilku dni a może nawet już dzi­
siaj przeniesie się do Bordeaux. (Jak  w r. 1870. 
IYzyp. lłed.).

Francuskie mybręty.
oJak Francuzi tłomaczą swoje klęski.

Paryż. (T . B.) (lłavas) via Rzym. Komunikat 
w ydany 1 b. m. o godz. 11 w nocy: Z powodu 
trw ania ruchów celem osaczenia Niemców i w 
celu uniknięcia akcyi decydującej, która mo­
głaby tylko nastąpić w warunkach niekorzyst­
nych, wojsko nasze na lewem skrzydle cofnęło 
się po części na południe, a po części na połu­
dniowy wschód. Akcya przedsięwzięta w oko­
licy miasta Rethel umożliwiła naszym wojskom 
zatrzymać chwilowo nieprzyjaciela. Także w 
centrum i na naszem prawem skrzydle międzj 
Lotaryngią a Wogezaini stan rzeczy jest nie­
zmieniony.

Ecba wtetKIcj bitwy.
Wiedeń. (Tel. wł.) Roda Roda donosi z kw a­

tery wojennej do wczorajszej „N. Fr. Presse11: 
„Od początku batalii mieliśmy do czynienia 

i. dwiema nieprzyjacielskiemi armiami: z półno­
cną nadciągającą od Lublina i z drugą kijowską 
nad Zbruczein. Podczas gdy nasza armia szczę­
śliwie powstrzymała przeciwnika na wschód od 
Lwowa i to może słabszemi siłami, to druga 
armia na wschód od W isły przez potężne posu­
wanie się ku północy usunęła niebezpieczeń­
stwo, jakieby naszemu skrzydłu groziło.

Telegramy.
(Telegramy »Głosu Narodu« z dnia 2 Września 1014).

Nowy sukces armii niemieckiej.
Berlin. (T .B.) Z wielkiej kw atery  wojennej 

donoszą pod datą dzisiejszą: Twierdza Givet 
poddała się dnia 31 sierpnia.

(Givet, miasteczko w departam encie Arden- 
nes wciskającym się klinem w Belgię nad rzeką 
Mozą, 25 kim. od Namuru na południe, połączo­
ne trzema liniami kolejowemi z Francyą i Bel­
gią, liczy przeszło 7000 mieszkańców. Givet, 
ważny punkt strategiczny nie jest tw ierdzą w 
ścisłym tego słowa znaczeniu, posiada jedynie 
silny fort Charleinont na wzgórzu 215 metrów 
wysokiem. Miasteczko G iret posiada liczne 
przemysłowe zakłady i prowadzi ożywiony han­
del z sąsiednią Belgią).
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_________ Wojna w  koloniach.
Berlin. (Tel. wł.) Potw ierdza się wiadomość, 

że francuskie i angielskie w ojska obsadziły si­
łą niemieckie Togo w Afryce, nie pozwoliwszy 
niemieckiej załodze na honorowy odwrót. 
,,Koeln. Z tg“ donosi, że nieprzyjaciel mial 50 
zabitych i rannych. Niemcy bronili się wido­
cznie energicznie.

Pomoc dla Serbii.
Wiedeń. (Tel. w.) „N. F r . Prosse“ donosi w 

nrze 17967:
Rosya posyła ciągle amunicyę dolnym Du­

najem do Serbii. Przy ujściach Dunaju przygo­
towuje się podobno rosyjskie transporty woj 
ska.

O przejazd Niemców przez Bułgaryę.
Sofia. (T. B.J Aj bułgarska donosi, iż na k rok  

podjęty przez zastępców m ocarstw  trójporozu 
mienia z powodu przejazdu 600 Niemców przez 
Bułgaryę do K onstantynopola, k tó rzy  mieli być 
oficerami i m arynarzami, odpowiedział rząd 
bułgarski, iż Niemcy ci przyjechali osobnym 
pociągiem z Rumunii w ubraniu cywilnem i 
mieli legitym acye bez zarzutu. Już sam fakt, 
że Rumunia przepuściła ich, dowodzi, że także 
Bułgarya nie dopuściła się naruszenia neutra l­
ności, pozwalając im na przejazd przez Bułga­
ryę. Bułgarya, jak  dotąd i nadal zdecydowaną 
jest ściśle przestrzegać neutralności. Opowiedź 
tą została doręczoną posłom rosyjskiem u, fran­
cuskiemu i angielskiemu.

W obronie Niemiec.
Rzym. (T. B.) W  ,.Giornale d‘ Ita lia11 ogłasza 

znany literat Cezar Lollis artyku ł, w którym  
prostuje opinię panującą we Włoszech, jakoby 
\'iem cy byli barbarzyńcam i. Opinia ta  pow sta­
ła pod wpływem prasy francuskiej.

Ludność Bułgaryi przeciw Serbii i Rosyi.
Sofia.* (T. B.) Dzienniki donoszą, że rewolu- 

cyoniści macedońscy zburzyli most nad War- 
darem koło Gimendże. Z powodu ciągłego prze­
śladowania Macedończyków przez władze serb­
skie, wzburzenie ludności przybh ra niebezpie­
czną formę tak, że obawiają się nowych zama­
chów. Dziennik „Cam bana11 zwraca się przeciw 
tenui, że rosyjscy pansiawiści ustawicznie wzy­
wają Bułgaryę, aby  przyszła z pomocą Rosyi. 
Pismo oświadcza, że apele te conajwyżej mogą 
rozczulać owe elementy, k tóre są narzędziami 
Rosyi i Serbii, naród bułgarski zaś pozostanie 
zimny na te wezwania.

Zajęcie Valony przez powrtańców.
Rzym. (T. B.) A jencya Stefani donosi z Va- 

lony Pierwsze oddziały powstańców ze sztan­
darem tureckim  na czele weszły spokojnie do 
miasta. Inue oddziały są w przedmieściach. 
W ypadków nie było.

Cesarz Wilhelm.
Berlin. (T. wł.) „Koeln. Z tg“ donosi, że cesarz 

Włfheli II. złożył ty tu ł feldmai 3załka i admi­
rała angielskiego.

Gdzie jest flota angielka.
„Koelnische Volkszeitung“ zajnieszcza pod 

tym tytułem  artyku ł: W  całych Niemczech py­
tanie to przechodzi z ust do ust, bo według za­
pewnień angielskiego kierownictwa m arynarki 
fiata angielska zaraz po wypowiedzeniu wojny 
zjawić się miała przy wybrzeżach niemieckich. 
Tymczasem widzimy, że ściągnięto ją do portów 
a czasami tylko dochodzą wieści, że tu  i ówdzie 
zatrzym ała jak iś statek  handlow y i na tem  koń­
czy swe wojenne zadania.

W strzymanie się floty angielskiej od ataków  
zawdzięczyć należy zapatrywaniom , jakim  choł- 
duje zdrowsza część narodu angielskiego i zna­
wcy stosunków handlowo-politycznvch. W  kró­
tkim  czasie przed wypowiedzeniem w ojny oka­
zała się broszura jednego z oficerów m arvnarki, 
której jako nagrodzonej przez .Akademię, po­
święciła prasa angielska wiele uwag. Oficer ten 
pisze: „My Anglicy nie możemy z sentym ental­
nych powodów rozpoczynać wojny. W ojnę mo­
żemy prowadzić w tedy, chcąc mieczem zmusić 
naszego przeciwnika do zastosowania się do 
w arunków  handlowych, k tóre uważam y dla sie­
bie za korzystne i konieczne.

Zastanaw iając się nad przyczynami wojny, 
prowadzonymi przez inne m ocarstwa, powinni­
śmy baczyć, abyśm y podejm ując kroki wojen­
ne, tylko względy handlowe mieli na  uwadze. 
Takie uwagi zamieszcza angielski oficer m ary­

narki o wojnie europejskiej, nadm ieniając, „że 
dli1 floty angielskiej objektem operacyjnym w 

j razie wojny powinien być w pierwszym rzędzie 
1 handel niemiecki a nie flota.

„Koelnische Zehung11 pisze: Anglia już nieraz 
dała  tego dowody, że głównem jej zadaniem 
jest zniszczenie ekonomiczne Niemiec. Anglia 
zatem ma za zadanie prowadzić wojnę zniszcze­
nia przeciw handlowi niemieckiemu, oszczędza­
jąc przytem  o ile możności swą flotę potrzebną 
im do zabezpieczenia brzegów swej ojczyzny. 
Niemcy zdają sobie dokładnie sprawę z zacho­
wania się faktycznego flo ty  angielskiej, wie­
dząc, że najw iększą sztuką w strategii jest 
wstrzymywanie się od ataków , szanowanie sił 
i użycie ich w najstosowniejszej chwili. Nawet 
w czasie gwałtownego a tak u  z naszej strony 
przeciw flocie angielskiej, ponieślibyśmy wiel­
kie ofiary, a pozostałaby przecież jeszcze część 
floty angielskiej, k tó ra  podczas rokow ania po­
kojowego zaważyłaby na szali wypadków. An­
glicy trzym ają się tej samej tak tyk i co Serbo­
wie w pierwszej wojnie bałkańskiej, szanując 
swe siły, aby, gdy  przyjdzie do rozdziału łu­
pów, żądania swe poprzeć siłą niewyczerpaną 
w wirze walk.

Kandydaci do Tjrary.
Kardynał Piotr Maffi.

M a f f i P  i o t r, ur. w Corteolonie (dyec. pa- 
w ijska w północ. Włoszech) 12 paźdz. 1858, 
został kapłanem  1881 r., poczein 2 la ta  był pro­
fesorem filozofii w seminaryum duchownein w 
Pawii, poczem poświęcił się badaniu nauk przy­
rodniczych, astronomii, geodynamii i m eteoro­
logii. W tym  celu urządził w Seminaryum gabi­
net historyi naturalnej i fizyczny oraz obserwa- 
toryum . Liczne prace naukowe ogłaszał w me- 
dyolańskiej „Scuola catto lica11, oraz był jednym  
z założycieli czasopisma p. t.: „R ivista di s( ien- 
ze fisiche e m atem atiche11. W m arcu 1901 prze­
niósł się z Pawii do R avenny na wezwanie ś. p. 
Kard. Ribuldego, k tó ry  pragnął go mieć swym 
sufraganem . Jakoż 9 czerwca 1902 został w y­
święcony na biskupa tytularnego Cezarei Mau­
retańskiej (obecnie miejscowość ta  leżąca w 
Algerze zowie się: Cherchell) a po śmierci 
kard. Riboldego był adm inistratorem  apostoł 
skim archidyecezyi raweńskiej. Dnia 22 czer­
wca 1903 został arcybiskupem  pizańskim, a 30 
listopada 1904 został mianowany protektorem  
i adm inistratorem  obserwatoryum  w atykań­
skiego. K reow any kardynałetn-kapłanem  15-go 
kw ietnia 1907, otrzym ał jako ty tu ł kościół św. 
Chryzogona na Trestevere, należący do Tryni 
tarzy, niegdyś ty tu ł kardynalski Leona XIII. 
Jako  kardynał należał do K ongregacyj: In­
deksu, Obrzędów i Ceremoniału, oraz do da­
wnej kongregacyi Biskupów i zakonników.

Kardynał Piotr Gasparri.
G a s p a r r i  P i o t r ,  ur. w Capovallazza di 

Ussita, miejscowości w gminie Yisso, w dyec. 
Norcia (w środk. Włoszech,) d. 5 m aja 1852; 
studya rozpoczął w seminaryum w Nepi a do­
kończył je w Semin. rzymskiem, gdzie otrzy­
mał doktorat: teologii, filozofii i praw a kanoni­
cznego. Następnie był sekretarzem  krad. Mertla, 
a  Propaganda powierzyła mu w swem semina­
ryum katedrę nauki o Sakram entach świę­
tych. — Pow ołany na profesora praw a kanoni­
cznego w Instytucie katol. w Paryżu. Ogłosił 
z m ateryi, k tó rą w ykładał, liczne bardzo cenne 
rozprawy, oraz zajmował się losem s wy cli ro­
daków  w stolicy Francyi i był promotorem sto­
warzyszenia dla opieki nad nimi. 13 kwietnia 
1894 mianowany prałatem  J . Ś., w 4 lata  pó­
źniej (2 stycznia 1898) został arcybiskupem  ty ­
tuł. Cezarei Palestyńskiej i delegatem  apostol­
skim dla Rzeczypospolityeh w Peru, Ekwato- 
rze i Boliwii. 23 kw ietnia 1901 r. został sekre­
tarzem  K ongregacyi dla spraw kościelnych 
nadzwyczajnych (odpowiadającej temu, ozem 
jest w poszczególnych państw ach Ministeryum 
dla spraw zagranicznych) oraz stał się duszą i 
głównym współpracownikiem Komisyi dla ko- 
dyfikacyi prawa kanonicznego, k tórej znowu 
był sekretarzem ; później przewodniczył Radzie 
Konsultorów tejże Komisyi od 4 kwietnia 1904. 
Był także Konsultorem ś. Officyum od 27 lipca 
1901 r.; w maju 1907 r. został asystentem  tro ­
nu papieskiego. Kreow any kardynałem -kupła- 
nem 16 grudnia 1907 r., otrzym ał jako ty tu ł 
kościół św. Bernarda i n T h e r  rn i s, należący 
do Cystersów, gdzie spoczywa ich chwała, 
kard. Jan  Bona, uczony pisarz ascetyczny. T y­
tuł ten należał niegdyś do kard. Santo. Kard. 
Gasparri należał do wielu Kongregacyj kardy ­

nalskich, jak: Soboru, Sakramentów, Spraw 
kościeln. nadzwycz., Studyum ; do Komisyi dla 
Kodyfikacyi praw a kanon.,Fabryk i św. P iotra; 
był protektorem  kilku zgromadzeń zakonnych 
oraz stowarzyszeń św. Cecylii dla pielęgnowa­
nia m uzyki kościelnej w Niemczech,

Dzień 2 września — dniem Sedanu i Chiari.
Dzisiaj gdy cały świat oczekuje wiadomości o 
wyniku gigantycznych zapasów między Wisłą 
a Dniestrem, warto przypomnieć, że dzień 2-go 
W rześnia jest szczególnie szczęśliwym dla Au- 
stryi i Niemiec. Dnia 2 września 1701 zwycię­
żył książę Eugeniusz Sabaudzki na czele wojsk 
austryackich armię francusko - hiszpańską, po­
zostającą pod dowództwem księcia Franciszka 
Villeroi, m arszałka i para F ran c ji. Była to bi­
twa pod Chiari we Włoszech, jedna z wielu bi­
tew- w czasie 13-letniej w ojny o sukcesyę hisz­
pańską.

Również kapitu lacya Napoleona III. i jego 
armii przypadła w dniu 2 września. K apitula­
cya ta  zadecydow ała o losie kam panii r. 1870. 
Dzisiaj wojska niemieckie przeszły już pobojo­
wisko Sedanu i zdążają ku Paryżowi...

Może dzień 2 września upam iętni się jeszcze 
wielkiem zwycięstwem we wschodnich pow ia­
tach Galicyi?!

Wiecej spokoju! Piszą do nas: Zdaje się, że na 
uspokojenie nerwów naszych trudno oddziałać —  
gdyż mimo ty lokro tnych  w ezw ań p rasy  do spoko­
ju, by le* jaka wieść pow oduje gorączkow ą panikę. 
Dowodem tego była ubiegła sobota, kiedy wieść o 

jpojawiejiiu się K ozaków , w yw ołała w chrzano- 
wskiem praw dziw y popłoch. P odług opow iadań 
naocznego św iadka, w sobotę rozchodzić się po­
częły pogłoski, iż K ozacy przedarli się przez linię 
wojsk i są koło Sierszy. Ja cy ś  ludzie, jad ący  na 
w ozio | w ołali: „Uciekajcie! K ozacy za naini!“ —  
To w ystarczyło , iż m iędzy g. 5— 7 wiecz. tysiące 
ludzi zbiegło się na dw orcu w Trzebini, by  uciekać 
do K rakow a. K ilka tysięcy  ludzi uciekało  pieszo 
ku Krzeszowicom , inni zaś w lasy  ku Płazie.

W ięcej spokoju, nie dajm y się pow odow ać nieu- 
zasadnioneini pogłoskam i.

W pisy do szkół ludowych i prywatnych średnich 
w K rakow ie są w pełnym  toku . W niektórych 
zkołach ludow ych już rozpoczęła się nauka, w in­

nych rozpocznie się w  najbliższych dniach. Podo- 
nnie i p ryw atne zak łady  średnie rozpoczynają rok 
szkolny w pierw szych dniach przyszłego tygodnia 
Publiczne szkoły  średnie jeszcze nie ogłosiły te r­
minu w pisów, nastąp i to  niewątpliw ie w krótkim  
czasie.

Ze wsi śląskiej. Czytam y w „D zienniku Cieszyń­
skim ": W ieś Ś ląska bierze żyw y udział m yślą w 
w ypadkach w ojennych, śląc w estchnienie za ty s ią ­
cami najbliższy cli, k tó rzy  poszli do w alki. Do serc 
chłopskich lęk jed n ak  nie znalazł p rzystępu, w szy­
scy bowiem bez w yjątku , śledząc pochód zw ycię­
ski arm ii austryack iej pod W arszaw ę, pew ni są do­
brego w yniku wielkiej ofiary. Obecna zaw ierucha 
św iatow a ma to  do siebie, że obudziła ona silniej, 
niż p raca  wielu ubiegłych dziesiątków  lat, św ia ­
domość narodow ą w śród ludu śląskiego. Z zacie­
kawieniem  i życzliwością pa trzą  w szyscy n a  legio­
nistów śląskich, obozujących w Cieszynie i jak  w ia­
domo hojną dłonią popierają w ielkie dzieło. R ado­
n ie  zostali uderzeni także chłopi nasi, zm ianą sto ­
sunku do siebie urzędów  i panów  z m iasta, w yczu­
w ając w tym  dobrym  objaw ie siłę M onarchii habs­
burski t|L  D aw niej chłop śląski był niczem i bolał 
nad tem , teraz serdecznie się cieszy, że urzędy i 
Nismccy oddają mu należny szacunek. On im źle nie 
odpłaci! W yrazić należy ty lko jaknajusilniejsze 
byczenie, ażeby ten  dobry  stosunek, w yrósłszy z 
w spólneg niebezpieczeństw a, nie zachw iał się w 
przyszłości, lecz owszem prze trw ał zw ycięską w oj­
nę i kształtow ał się w tym  k ierunku  na dalszą 
przyszłość d la  dobra kraju .

Austryackie urzędy pocztowe w Królestwie. J a k  
nas inform ują, urządzono i o tw arto  dziś w Miecho­
wie i w Olkuszu austryack ie  urzędy pocztow o-te- 
iegrafiezne dla pow szechnego użytku  publiczności. 
Dó urzędów  tych nadaw ać będzie m ożna z K rak o ­
wa w szystkie przesyłki pocztow e i depesze tele- 
graficzncT . D otąd istniejące urzędy te legraficzne 
w D ziałoszycach, Skalbm ierzu, Proszow icach, J ę ­
drzejowie, K ielcach i Pińczowie będą w najbliż­
szych dniach, po nadejściu  przyborów  z W iednia, 
p rzekształcone n a  urzędy pocztow o-telegraficzne 
dla ogólnego użytku .

Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodu*, z ogr. odp. Redaktor odpowiedz. Jan Matyasik. — Drukarnia ,,Głosu Narodu" w  Krakowie


